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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń *  N a  1
s tro m e  wieraas m i l i m e ­
t r o w y  m k .  9 0 — n a  111 i
stronie  nzak, 75 — a a  IV  
m k. 50 —  N a d e a ta n e  m kyr ^  
125— D ro b n e  og łoszen i^

•pc sbs. 20  za  w yraz . O g ło  P. 
a.zsmo pozam iejncow c. o 
50 p ro c . sa g ra n ic z c e  100 
p ro c . d* ; ®j.

W n u m erach  św ią teczn y ch  
i n ie d z ie ln y c h  ceny o 25 
proc . d roższe .

. dakcjo  &dmim«?tracjn
g łó w n a  m ieści się pod ' 
N r. 4 p rsy  ul. Piłaiud'
*  . t e i ó g o  *s* S c  e n o  w  tu

A dres d la  łsetów  i depea*
„ iS K R A Mv S osnow iec

Frenamsir&ta wyraocu 
/  o d n o s z e n ie m  m śeai^ęcznse

/  p rz e sy łk ą  poczto  w* 
rok. 350 m iesiłjczn ir

Oddziały wl&enei W B-g- 
d s śm e , w  D ą b ro w ie  i 
S z o p i e n i c a c h  a a  G 
rUąffku.

Dąbrowa, Sienkiewicza 6 , Telefon TB.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec. P iłsudskiego 4. Telefon 84
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W zmarłym tracimy pierwszorzędnego towarzysza pracy, który od początku 
istnienia Towarzystwa brał wybitny udział w kierownictwie przedsiębiorstwa.

Towarzystwo zachowa Go zawsze we wdzięcznej pamięci.

im m a  iflimmia §ii?i-piii®sn jmr.
m
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Stanisław Reicher
Przemsrsł©wie«j ©bywateS m iasta Sosnow ca

Zm&rl w W arszaw ie dn ia 28 kw ietnia b. r. w 67 roku  życia
 ̂N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k  2 m a ja  r. b . o g o d z . 10 i p ó ł  r a n o  w  k o ś c ie le  S w . K a ­

ro la  B o ro m eu aza  n a  P o w ą z k a c h , p o c z y m  n a s tą p i w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  n a  c m e n ta rz  m ie jsc o w y .
O  cz e m  z a w ia d a m ia ją  p o g rą ż e n i  w  g łę b o k im  sm u tk u

a żona, dzieci, synowa, zięciowie, wnuczki, rodzeństwo i rodzina.

Ś m ie rć  w ie lc e  z a c n e g o  i n ie o d ż a ło w a n e g o  sz e fa  n a sz e g o

M tłp
po g rąży ła  .nas w głębokim  sm utku.

P am ięć  o  ’ sz lachetności zm arłego  p ia ­
s to w ać  będziem y dozgonnie

Współpracownicy firny fi. Reiciier I Co. w Sosnowca.

Listy ze stolicy.
S ejm ow a k ad en cja  pośw ią- 

eczrm rozpoczęła  się dość  o- 
®pale Sejm  pozorn ie nie inte-

(K o resp o n d en c ja  w łasn a  „Iskry".)

W arszaw a , 30 kw ietnia. 
w «ją się w G enui,

łs:iuie się am  spraw am i pierw -
®*orzędnej wagi, k tó re  rozgry-

......... . am  też m e
przejm uje się zbytnio zapow ie 
d z ian ą  p rzez  p iastow ców  -wie! 
ką b a ta lją  p rzeciw rządow ą, przy  
pom ocy  k tórej b ęd ą  usiłow ali

i m m ś g m i
odegrać  się po kap ita lnej po 
ra żce  przedśw iątecznej

Z ap o w ied z ian a  dyskusja nad  
ex p o se  - p rezy d en ta  . ns. r.istrów 
i m in istra  skarbu , jak  z góry 
w iadom o, nic tw órczego  nie 
wniesie, jakko lw iek  nie  zb rak ­
nie sensacy jnych  m om entów .

P o se ł W itos sp ęd za  dnie ca  
łs  n ad  p rzygo tow aniem  repliki 
p o d  a d r ts s m  sw ych p rzec iw n i­
ków  i grom adzi m ate rja ł do.

a tak u  n a  rząd , ns k tó ry  je s t 
m ocno zagniew any z pow odu 
b rsk u  chęci identyfikow ania się 
z p. 'K iernikiem  i uchronien ia 
go w ten  sposób  od  upadku . 
Z erm tR  jed n ak  będzie ' złym  
d o rad cą , p. K iem ika już nic 
nie u ra tu je , a  ».t»k n iep o p u lar 
ny w  tej chw ili na  rząd  jeszcze 
bardziej zdysklaayfikuje p ia ­
skowców. Liczyli oni n s  po 
m oc w  ty m  a tak u  n a  P. P . S , 
jed n ak  sukces p rzy b y ł w  ror 
m ie dość b ladej, gdyż p rzem ó ­
w ienie posła  D aszyńskiego  pt>-

m m
za ogólnikow ą k ry ty k ą  b u d że tu  
n ie w y p ad ło  zbyt szkodliw ie 
d la  rządu.

P rzy  uk ładan iu  listy  m ów ców  
do dyskusji nad  expose rządo  
w ym  p o w sta ł kom iczny ’ in cy ­
d en t P an  W itos chcia ł mó 
w ić po p. G łąbińsk m, a p. 
Głąbińtiki po  p. W it; -;e. je d e n  
d rugiem u m a chęć .przylepić 
ła tk ę  n a  finiszu. Z d « ja  się 
jednak , że C łąbińaki p rze trzy ­
m a W itosa, gdyż w ed ług  przy 
ję teg o  zw yczaju  p isstow cy , ja ­
ko stronn ictw o  liczniejsze, prze-
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STANISŁAW  REICHER
Prezes la a js ii spółki ant. Fsbrykl Chemicznej J oSkim"

M ie l i  lecz ciężkich cierpieniach rozsiał sie z tym śmiałem w dnia 28 kwietnia r. h.
p r z e ż u w s z y  la t  6 7 .

W zmarłym tracimy zacnego szefa, człowieka wielkich zalet 
umysłu i serca, po którym pamięć zachowamy na zawsze.

ADMINISTRACJA FABRYKI.

O

czy pierw szego, że N iem cy i 
Rosj* przegrały kampanję na 
konferencji genueńskiej, czy  
drugiego, że ją wygrały.

F aktyczny biians feanferencj? 
genueńskiej k tórego dzisiaj je 
szcze zrobić nie m ożna, nie da  
n ic w w yniku, prócz n ap rężę  
nia w zajem nych  stosunków  i 
stw orzen ia  cięższej a tm osfery  
aniżeli by ła  p rzed  konferencją  
Jeżeli n iebezp ieczeństw a d la 
pokoju  św iatow ego pow staną , 
to  o ęd ą  cn e  m iały  w ięcej cha 
rak te r p o śred n i niż b ezp o śred n i

  ----- — v  w* * S ł .6 » * 4 !

t r a k t a t u  w ersa lsk ieg o , 
chcia łaby  w  tym  celu k o rz y ć ,, 
ze  sp o so b n o śc i kon ferenc ji ge. 
n u eń sk ie i P o  nr7#*mAu,L •nueńskiej Po  przemowie,,^ 
Skirm unta, p rzy ję tym  bard*0 
życzliw ie, p o p arł popraw k 
B ratianu rów nież delegat Jy 
ponj-, poczym  p o p raw k ę  rumtin. 
sfeą przyjęto.

W IE Ś C I W A Ż N E .
W rz e s z c z . (Z p ism  s d e p e s z  w czora jszy ch ).

Dokoła G M
m aw ieć  b ęd ą  m usieli w cześniej.

S to su n ek  stronn ictw  do tzą  
du jest dosyć dziwaaa-.ny, elbo 
w iem  w szystk ie  a n s  uznają , że 
innego rządu  stw orzyć przy 
obecnym  sejm ie nie podo b n a  
i każde  z n ich obaw ia  się dw uch 
rzeczy; w yraźnego  poparcia  
rząd u  i obalen ia go. S tąd  głu 
p ie  miny, n iem ądre  m ow y i 
n ieciekaw e sy tuacje . Jedynie 
n aro d o w e z jednoczen ie  ludow e 
ośw iadczy  się  w yraźnie za 
rządem .

W  podobnej sytuacji dysku­
sja nie p row adzi do celu ?, w y­
ników  n ie daje; je s t ona tak 
zw anym  austrjack im  gadaniem . 
K onkluzja z resz tą  zupełn ie  s łu ­
szna, gdyż w iększość m ów ców  
jak  Daszyński, W itos, G łąbiński, 
D ubaaow icz , S tępiński i T hon  
p o ch o d zą  p rzecież  z  .. Lad© 
merji.

O rd y n acja  w yborcza, ton 
przysłow iow y gw óźdź do tru ­
m ny o becnego  sejm u, znalazła 
się w reszcie sta p o rządku  dzien­
nym  o b rad  sejm ow ych i nic 
zdaje  ssę nie pow strzym a już 
jej uchw aleni* , a tym  sam ym  
osta teczn eg o  rozw iązan ia  sejm u 
p rzed  ferjam i letn im i Interrnez 
za  w czasie  o b rad  naci o rd y n a­
cją, zechcą  zap ew n e  zuży tko ­
w ać stronn ictw a n a  o d p o w ied ­
nie oczern ian ie  sw oich p rz e ­
ciw ników , iako pierw sze p rzy ­
go tow an ie  gorącej akcji w y­
borczej.

Po a tak u  en ludeków  na pia 
s tow ców  spróbow ali szczęśc ia  
t. zw. popularn ie  „teodubki", 
a tak u jąc  n a  w iecach  posła  
Skulskiego za  rzekom e usiło­
w ania k ap to w an ia  jednego  z 
posłów  nielicznej grupki D uba 
now icza do z jednoczen ia drogą

p rzy rzeczen ia  m u koncesji k re ­
dytow ej. P rzy g o to w an a  b om ba 
odb iła  się od celu, tra fia jąc  w  
asm  noc rzucającego , gdyż po 
seł S kalsk i p ociągną ł oszczercę  
posła  U lew icza p rzed  sąd  m ar­
szałkow ski, k tó ry  zm usił go 
nietylfe© do  odw ołania po czy 
nieśnych za rzu tów , ale i. do 
oficjalnego  p rzep ro szen ia  o 
brażonego.

T a k  w y g lad s sejm  pozorni®. 
W  rzeczyw istośc i nie b rak  je 
dnak  usiłow ań za jęc ia  się po 
w ażnym i . spraw;®mi p ań stw o  
wytni

N ajbliższe w torkow e p o s ie ­
dzen ie  kom isji sp raw  zagrań , 
rozw ażać b ęd z ie  p ie rw szo rzęd  
ne zagadn ien ia  po lityczne w 
zw iązku z w y d arzen iam i n a  
konferencji genueńskie j.

C iężkie chm ury, k tó re nagro  
m adziły  się n a  firm am encie 
E uropy , w yraźny  konflikt po  
m iędzy  F ran c ją  a A n g lją  na  
tle  s tosunków  do  N iem iec i 
Sow depji, zm ora  rew izji trak ta ­
tu  w ersalsk iego , sow iecko n ie ­
m iecki u k ład  w  R apallo . zm u ­
sza ją  słusznie do  pow ażn eg o  
zajęci® się tym i sk raw am i ś 
g ru n to w n eg o  zanalizow ania  sy ­
tuacji politycznej, w  k tó re j zna 
!<zła się P o lsk a  C zuw ać i być 
w  pogo tow iu  je s t rzeczą  p o ży ­
teczną, w y w o ły w ać pan ikę — 
rzecz szkodliw a

Sojusze, k tó re P o lsk a  zaw ar 
ła, zd ecy d o w an a  p o s taw a  F rsn  
cji i jej pogo tow ie  w o jenne są 
całkow itą  rękojm ią, że  o ile i 
mjr n asze  siły  o b ronne n a leż y ­
cie zezeregujem y, to  am ato rzy  
zak łócen ia  pokoju  św ia to w eg o  
b ęd ą  m ało  pochopnni do  re a li­
zow ania sw ych  w ojennych  za ­
m iarów , a szanse  ich pow o-

Odki! s musony.
1 1 .

Piękne to dziewczę zwracało 
pomimowolaie na siebie uwagę, 
nie dziwno przeto, iż i na Ka­
rolu Gerard wywarło żywe wra­
żenie

Zajęcie to jego wzrastało a ka­
żdą chwilą.

Im dłużej sekretarz Mortime- 
ra wpatrywał się w młodą to­
warzyszkę podróży, tym silniej­
szym uezuwał się być owład­
nięty czarem

— Jakież zachwycające to 
dziewesę/.. — pomyśl*} — przy­
kuwa do siebie pomimowolnie, 
Jej idealnie piękne oblicze nie 
zatrze się nigdy w mojej pa­
mięci. Dlaczegóż zresztą miał 
bym o niej zapomnieć? Diacse 
go nie miałbym dowiedzieć się 
kto ona jest i starte się zbli­
żyć do niej? Być może, iż ona 
zarówno jedzie do Paryże, je 
żeli tak.,, wynajdę sposób, aoy 
jej z oclu nie stracić Do czego 
mnia to jednak doprowadzi?

Ha! doprowadzi tam, dokąd 
dojść pragnę!— odrzekł sam so ­
bie.—Z majątkiem, który \ rót 
ce zdobędę, niema n e odeoicń 
stwa, Najtwardsza cnota kapi 
tuluje przed milionami! Chcieć 
mi jedyni© potrzeba, a cały Pa­
ryż nodziwisć będzie to śliczne

d zeo ia  sn ad n ą  do minim um .
N igdy m oże w ięcej. i*k w 

chw ili obecne), s ta ra  za sad a  
„si v is p a re m  p ara  helium " „ie 
rosała w iększego znaczenia, to  
też  słusznie p o se ł Skulski ood- 
ją ł in icjatyw ę zw ołan ia  Konfe 
reneji p rzed staw ic ie li w szyst- 
kicia s tronn ic tw  sejm ow ych  i 
rząd u  w celu pod d an ia  grunto  
w nem u rozw ażen iu  p o g o to w ia  
w o jennego  Polski,

_ M arszałek  zw ołał konferen  
cję, a  da  ona nietylfeo w y św ie tle ­
n ie sytuacji, lecz i szereg  de 
cyzji koniecznych stw orzen ia 
całkow itej gw arancji co do siły 
obronnej R zeczypospo lite j 

Z e  strony  na jpow ażn ie jszych  
sfer politycznych  m  zapew nie­
nia. że powodu d® jakich­
kolwiek obaw  łub trw ogi 
niema,

Konfe rencjsi genueńska  d aje  
p rasie  sto łecznej ?. prow incjo  
nslnej obfity  m a te ria ł do  z m y ­
ślanych  lub au ten tycznych  k o ­
resp o n d en cji i tem at do naj 
bardziej dziw acznych horosko­
pów  P an  Stroński. jak  się m ó ­
w i pospolicie , stracił., so s . Ile 
razy  coś wvkorscypuje zaw sze 
b ied ak  strze li w płot, a choć 
w  n astęp n y m  arty k u le  m iną 
n ad rab ia , b iedni czyte ln ie” p o ­
zo sta ją  ciem ni *ak tab ak a  w 
rogu W  jednym  arty k u le  d o  

.deklaracji C ziezerina stw ierdził 
ca łkow itą  porażkę sow ietów , w  
drugim  po zb iorow ej nocie m o­
carstw  sp rzym ierzonych , zd ru ­
zg o tan e  zo sta ły  N iem cy, w  
n astęp n y m  zaś w ielkie n iebez­
p ieczeństw o  p o p arte j p rżez A a- 
g lję  in tryg , sow iecko-n iem iec­
kiej p rzeciw  F rancji i. P o lsce. 
O b ecn ie  sam  już nie w ie, k tó ­
rego  tw ierdzen ia  się trzym ać,

Sprawy polskie
ma konferencji.

G enua, 30 kw ietnia.
Na posiedzen iu  w czorajszym  

przy  om aw ianiu  udzia łu  po  
szczeg ó ln y ch  p ań stw  w o d b u d o ­
wie Rosji m in ister Skirm unt 
wniósł n a s tęp u ją cą  u z u p e łn ie ­
nie, d o ty czące  udziału  Polski.

Polaka o f i a r u j e 1) pom oc 6 
ty sięcy  inżynierów  i techn ików , 
k tórzy  p racow ali w R o g j j ,

2) nasiona, m aszyny, n a rzę­
dzia  ro lnicze, p om oc w  z w a l­
czaniu zaraz  byd lęcych ,

3) zao p a trzen ie  sąsiadu jących  
z Polską (Śbszarów R osji w wę 
g>el d is  kolei, naftę, sól.

4) d o s taw ę  tkan in  z p rzem y­
słu łódzkiego , k tó ry  pow raca 
do p rodukcji p rzedw ojennej 
P ró cz  tego  rząd  polski m ógłby 
u łatw ić o tw arc ie  odpow iedn ich  
kredy tów . T ę  o fe rtę  p»!«ką 
p rzy ję to  z uznaniem  i w ejdzie 
©na do  te k s tu  p ro jek tu

N astęp n ie  podkom isja  p rzy ­
s tąp iła  do om ów ienia p ie rw ­
szego arty k u łu  w arunków  s ta ­
w ianych  Rosji iden tycznego  w 
obu p ro jek tach , m do ty cząceg o  
p ropagandy . B ratianu  (R nm u- 
n ja j w niósł p o p raw k ę  w  m yśl 
k tórej R o sja  zobow iązana  jest 
uszanow ać statu® quo tery to- 
rjalny i polityczny i n n y c h  
państw , W  dyskusji L loyd  
G eorge  zaznaczy ł, że  w niosek 
B ratianu p rzed staw ia  k o m p li­
kacje , albow iem  granice z a c h o ­
dnie R osji nie są  w p e ł n i  
uznane.

—  R a d a  m in is tró w  p rzeprow adzi^  
d łu ż s z ą  r o z p r a w ę |w  sp ra w ie  d roży2ny 
N a  n a d z w y c z a jn e g o  k o m isa rz a  d o  wal- 
ki z d ro ż y z n ą  p o w o ła n y  z o s ta ł  mjn 
sk a rb u  M ic h a lsk i.

P rz y  n a d z w y c z a jn y m  k o m isa rz u  dzia. 
ła ć  b ę d z ie  k o m ite t  d o ra d c z y , d o  któ­
re g o  ra d a  m inistrów - p o w o ła ła  p0| 
B o b ro w sk ie g o , p . S z le ic h e ra , wiceprezy- 
d e n  ta  m . L w o w a , o r a z  p . r e k to ra  No­
w a k a  z r a d y  m ie jsk ie j k ra k o w sk ie j, ’D 
m in is tra  b . d z ie ln ic y  p ru sk ie j p. Ku­
c h a rsk ie g o  o raz  p . M ie lc z a rsk ie g o , pre. 
z e s a  z w ią z k u  s to w a rz y s z e ń  spożyć 
c z y c h  z  W a rsz a w y .

—  W  łó d z k im  p rz e m y ś le  zan o s i się 
n a  s tra jk . W c z o ra j o d b y ła  s ię  konfe­
re n c ja  p r z e d s ta w ic ie l i  z w ią z k ó w  zawo­
d o w y c h  z p rz e d s ta w ic ie la m i przemysłu, 
P rz e m y s ło w c y  tło m a c z y li  s ię  kryzysen 
i g o d z ili  s ię  je d y n ie  n a  10 p ro c . pod­
w y żk i z a m ia s t ż ą d a n y c h  50 p ro c ., pod­
k re ś la ją c , że  je s t  to  m ax im u m , ja k ie  prze* 
m y s ł  w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  moie, 
w y trz y m a ć . Z a z n a c z y li  p rz y ty m , że 
u z n a ją  s łu s z n o ś ć  ż ą d a ń  robotników, 
je d n a k ż e  sy tu a c ja  p rz e m y s ło w a  n ie  po- 
zw*ała n a  u w z g lę d n ie n ie  ich  w  pełnej 
o b ję to śc i.

—  18 s e s ja  r a d y  lig i n a ro d ó w  zosta­
n ie  o tw a r ta  1 1-go  m a ja .

—  W c z o ra j p r z e d  p o łu d n ie m  vąrru* 
s z y ł p ie rw s z y  s a m o lo t  z K ró lew ca  do 
M oskw y .

—  Ja k  d o n o s z ą  „ Iz w ie s tja "  kościoł 
k a to lic k i  w' R osji o trz y m a  z u p e łn ą  wol­
n o ść . Z a w a r ty  u k ła d  o z n a c z a  w edług  
g e n u e ń sk ie g o  k o re s p o n d e n ta  te g o  piśmą 
k o n k o rd a t . Z a k o n y  k a to l ic k ie  jezuitów 
i f ra n c is z k a n ó w  m a ją  o b e c n ie  dozna­
w a ć  w  R o s ji  o c h ro n y  so w ie tó w  i otrzv 
m a ć  m o ż n o ść  b u d o w y  s z k ó ł  i kośeio 
łó w . S to lic a  A p o s to ls k a  u z n a je  obec­
n ie  is tn ie ją c y  rz ą d  d e  ju re — p is z ą  „I wie- 
s t ja “—  i m ia n u je  n u n c ju s z a  z s ie  iibi, 
w  M o sk w ie . R z ą d  so w ie c k i z  ci w 
zam ian  o trz y m u je  ta k ż e  p ra w o  u Wy­
m y w a n ia  o s o b n e g o  p rzed stG  :vfeiela 
d y p lo m a ty c z n e g o  p rz y  k u rji rzymskiej.

fCKOilli
M inister Skirmuw? w  d łuż 

M ym przem ów ieniu  p o p w ł po  •
prawicę B ratianu, udow o d n ia jąc  
p rzekonyw ująco  jej kon iecz­
ność Polska uznaje  p o trzeb ę  
osta teczn eg o  za ła tw ien ia  spra-

K a le n d a r z y k .
Dziś Z ygm unta .

2  I jutr© Józefa
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cacko, mnie tylko oddane. Obec­
ność tej zakonnicy krzyżuje mi 
jednak moje plany, inaczej sta­
rałbym się niezwłocznie z tym  
pięknym dzieckiem zawrzeć bliż­
szą znajomość.

Tak rozmyślając, Gerard spoj­
rzał po raz pierwszy %. uwagą 
na postać siostry miłosierdzia.

Zakonnica jak wspomnieliśmy 
miała około lat dwudziestu sze­
ściu. Równie piękna jak jej to­
warzyszka, posiadała rysy twa­
rzy rzadkiej regularności. Prze­
paska śnieżysto-biała zachodzą­
ca aż po brwi, ukrywała włosy 
o ciemnej barwie zapewne, są­
dząc po złotawej cerze jej obli­
cza

Wielkie ciemno błękitne oczy, 
o głębokim jak morze spojrze­
nie,, wyrażały wysoką int lig©n> 
cję wraz z silną wolą i niezró 
wnaną słodyczą charakteru Dro­
bne usta, esysto zarysowane, z 
nieco grubszą zwierzchnią war 
gą, oznajmiały dobroczynność, 
litość i miłosierdzie dla wszel­
kiego cierpienia. Otoczona ci® 
niem śnieżystego welonu o sze­
rokich skrzyd'pcb, twrrz siostry 
Marji prsypoató - i -  jedną za 
świętych dziewic Rafaela,

D ’o ie, delikatne, arystokra­
tyczne jej ręce, nie odziane rę­
kawiczkami były przejrzy sto- 
białymi.

— Trocro dc fena zakonnica!

— pomyślał Gerard. — Możnaby 
sądzić, że to jakaś mniszka z 
szesnastego wieku, zbiegła z któ­
rego z  klasztorów Itaiji. Nie 
ona to mnie jednak zajmuje... 
Lecz co ona znaczy przy tym 
jasnowłosem dziewczęciu? Jest* 
że jej krewną, przyjaciółką, lub 
tylko dozorczynią? Dziewczę to, 
ukończyło pensję bez wątpię 
nia .. Widocznie była wychowa ■ 
ną wAiasztorze . łatwo to od 
gadnąc i jedna z slóst zakon 
nych odwozi ją rodzinie.. Czy 
jednak ta todzina mieszka w Pa 
ryżu?

Obie kobiety rozmawiać z so 
bą nie przestawały?

Gerard, zagłębiwszy się po­
zornie w czytaniu, nadsłuchi­
wał % uwagą.

Mimo, iż mówiły z sobą bar­
dzo cicho, pochylona jedna ku 
drugiej, miał nadzieję, iż po­
chwycić zdoła może jakiś ury­
wek rozmowy, który go obja 
śni w tym, o czem dowiedsieć 
się pragnął.

Niektóre zdania w przelocie 
go dobiegły.

— O której godzicie przybę 
dzie pociąg do Paryża? — pyta­
ła Aniela.

— O dziesiątej, minut dzie­
sięć — odpowiedziała zakonnica.

— Zstym jutro raso tiśeiśnie* 
asy mojego ojca

— T r k .. drogie dziecię.

Spojrzenie Gerarda radością 
zabłysło.

Obie podróżniczki jechały do 
Paryża.

— Piętnaście dni nieobecno 
ści w dom u.. — mówiła dalej 
Aniela pomyśl kuzynko jaki 
to czas długi, dodawszy, że u 
naszej ciotki w Marsyljl nie by­
ło wcale wesoło

~~ 01 to przezacna kobieta/...
~~ Nie prseczę... ale wieko­

wa i psina dziwactw.. Gdybym 
ciebie nie miała przy sobie, ku 
zynko, samidziłabym się tam 
na śmierć, jestem  tego pewną!

—- Jesteś niesprawiedliwą A- 
nielko, nasza ciotka starała się 
o ile mogła nas rozweselić.

— To prawda.. Nie czynię 
jej też zarzutu bynajmniej w 
tym razie. Nie jej to wina, że 
nuda tak mnie straszliwie tam 
ogarnęła... ach! nuda ciężka ., 
do niezwalczenia, śmiertelna!

VI

stem szczęśliwą znajdując sil o 
siebie, w domu mojego ojca. 

'patrsąc na ów ruch bezustawj 
na tych ludzi idących i wraca « 
jąeyeh. Tęskno mi było za mo­
ją ulubioną przechadzką do Ba 
lońskiego lasku, którą przfk*8' 
dam nad wszystko na świecie!

— Czy nie podziej asz mojego 
zdania, kuzynko, że" w Paryż0 
jedynie szczęśliwą być możn^

— Co do m oie.. ™ odpad* 
siostra Mar ja — wszędzie gdzie* 
kolwiek się znajdę, czuj? s’$ 
zarówno szczęśliwą

—- Tak.., ponieważ żyje*2118 
ziemi, lecz nie dla ziemi, 
wana od wszelkiej niskości i 
chająca tylko dobrego Boga! 
Świat pożegnałaś z wszelki®1 
jego ułudami, utworzywszy s£. 
bie pustelnię wśród Lu mów ™ 
twym wieku siostro.. 
to pięknie! *&ierzaj m i...}8 .1® 
uwielbiam, lecz naśladować d®' 
bie nie miałabym odwagi

— Nie pojmuję dlaczego tak 
się tam nudziłaś? — pytała za­
konnica z uśmiechem.

— Dlaczego?, rzecz prosta i 
jasna. Wszak wiesz, kuzynko, 
o ile kocham nasz Paryż. Je­
stem paryżanką ze krwi i ko 
ści i w tym to tylko rodzinnym 
mym mieście żyć i oddychać 
mogę pełfiymi płucami Nie po­
trafiłabym istnieć gdzieindziej!... 
Nio y  Tcfcr^zfsz o *!$

Nie zasługuję nauwielbi®-
nie-odp arła  poważnie
ca; — żyjąc jak żyję obecn1®’ 
idę tylko za głosem met,0 
wołania. Modlić się, pie^S®,. 
w sć chorych, nieść porno* b’.®".
nym. pociechę tym, kiórz. 
pią, to dla mnie jest w 5°. 
k im .. Nie widzę dla ->ie 
wyższego szczęścia!

C .d .r
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no czytelników.
Z pomiędzy wszystkich pism prowincjonalnych 

•grna Zagłębia były najtańsze. Podczas gdy opłata 
PlieSięCZna za pisma częstochowskie wynosiła 450 mk. 
^iesięcznie, za włocławskie i kaliskie tyleż, za piotr- 
Liwskie 500 mk. i t. d., my w Zagłębiu pobieraliśmy 
j s z e r e g u  miesięcy po mk. 200 i pomimo dwukrotnej 

° dwyżki płac i niesłychanej drożyzny papieru nie pod­
w yższa liśm y prenumeraty w tym przekonaniu, że miną 
c i ę ż k i e  czasy i zacznie się ogólne obniżanie cen.

Tymczasem rachuby te zawiodły i powrotna fala 
drożyzny zmusza nas do podwyższenia prenumeraty do

S S i l S I l S I S  
8  SOSNOWIEC 1

■ m n n

" CYRK "■

300 mk. miesięcznie
z odnoszeniem do domu (pocztą mk. 350.

Jednocześnie podnieśliśmy ceny niektórych ogło­
szeń. na co zwracamy uwagę zainteresowanych.

Wydawnictwa „Kurjera  Zagłębia**.
Wydawnictwo „lskry“

feońe.

w ;
pr

George gada.
słońce św ie c i —  d e s z c z y k  p a d a  
Lloyd G e o rg e  g a d a , g a d a , g a d a .

Zbiera się  n a jw y ż s z a  ra d a ,
Lloyd G e o rg e  g a d a , g a d a , g a d a .

P rzedsięb io rstw o  s ię  z a k ła d a  
Lloyd G e o rg e  g a d a , g a d a , g a d a .

Wróg w  g ra n ic e  tw o je  w p a d a ,
Lloyd G e o rg e  g a d a , g a d a , g a d a .

K onferencja s p ra w ę  b a d a ,
Lloyd G e o rg e  g a d a , g a d a , g a d a .

Kraj p o w s ta je ,T e ra j u p a d a ,
Lloj 1 G e o rg e  g a d a , g a d a , g ad a .

Kiec ?ś, g d y  śm ie rć  p rz y jd z ie  b la d a , 
Geo ge n a p e w n o  ją  z a g a d a .

N E M O .

Ż s k o ń c z e n i ®  z a t a r g a .
Dzięki in terw encji mm. D a 
ttjwglciego, p e rtrak tac je  p o m ię­
dzy p rze  m y sł o w e & mi i ro b o tn i­
kami w sp raw ie  podw yższen ia  
yj&c w przem yśle  górniczym , 
asosta 7 w ub ieg łą  sobo tę  z& 

ne
Rc .otnicy uzyskali od  20 do 

25 Pi-jc. podw yżki, za leżn ie od 
rodzaju p racy .

Oz! a A 1 m aja  p rzeszed ł 
względnie spokojnie. W  w ielu 
r r e c.: s . ę b i a  r 31 w » c h robotn icy  

nie fismęli do p ra c y . P och o d y  
. wypadły misternie, gdyż c h ę t ' 
nyeh do sp aceru  n ie było w id u .

Około godz. 1 p rzed  o tse ją  
w w. w S osnow cu policja ro z  
pędziła tłum  kom unistów , z a ­
brała im «ztEr?.d*,r, p rzyczym  
kilku aresztowano..

Sł&be usiłow ania kom unistów  
celem zorganizow ania w łam y ch  

.pochodów, zo s ta ły  p rzez poli 
cję udarem nione.

Z e  i w i ą z k u  b .  w o j s k o *
WjfCh, D ow iadujem y się, że 
związek b. w ojskow ych zam ie­
rza na obchodzie 3 majst wy- 

. stąpić party jnie. O tó ż  ze w zgię 
du n» dobrr* sam ego zw iązku 
Ri* należałoby teg o  czynić 

W szak w zw iązku m ogą się 
znaleźć ludzie, n a leżący  do 
rozm.sitych partji. Z w iązek  nie 
Rioże być polityczny; i ta k  
zwią: kowi tru d n o  'd o b ić  się 
o słusznie należną m u pom oc 

społeczeństw®, a gey  się 
stanie party jnym , t«s o tę  po  
®ec jeszcze trudn iej będzie .
. Vf'*»k_ zw iązek zorganizow ał 

się m e d la  uśw iadam ian ia  po 
•'tycznego sw ych członków  A  
jeżeli n iek tó rzy  z  członków  
ębeą za w sze lką cen ę  up raw iać  
* nim politykę, to  w yśw iadcza  
1$ c tie j o rganizacji ogrom ną 

jWRywdę.
Jutrzejsza uroczystość.

*> ś io d ę  dnsji 3 m aja  1922 r. o 
Sidzinie 8 ej rano  o d b ęd z ie  się 
krocsyste nab o żeń stw o  zaw o 
nowych zw iązków  ch rześc irń  
jtish w kościele parafji N o n y  
!t ł *f » * n astęp n ie  pośw ięcę- 

a iandaru .
' Sprostow anie. K om enda
™*cji w  Będzinie kom unikuje 

że do  notatk i a -śmianie 
stanow isku  k ierow nika III 

kuniaarjatu, z a k rad ła  się po  
^yłka. M ianow icie b łędn ic  r o  
«t»ło w-s d rukow ane nazw isko

kierow nika, k tó ry  nazyw a się 
nie Dobrowak*. a  D obronoki

Z teatru
(K o  nuniica t tea tra ln y } .

D z iś  „ P o la c y  w  A m eryce**,
Ju tro  p r z e d s ta w ie n ia  n ie  b ę d z ie , g d y ż  

a r ty śc i  b io rą  u d z ia ł  w  o b c h o d z ie  3-go 
M aja  w  K a to w ia c a c h .

W  c z w a rte k  „Sędziow ie**.

Nasze kina.
W  S O S N O W C U : 

Z A C IS Z E — „ C h ło p i” .
S F IN K S — „ D w ie  p rz y s ię g i" .
O A Z A — „ T a je m n ic e  d ż u n g li" .

W  B Ę D Z IN IE :
C O R S O — „ Ijo la " .

W  D Ą B R O W IE :
O D E O N — „ Z e rw a n e  s z c z ę ś c ia  s tru n y "  
V E N U S — „ T a m te n " .

Rozrvwki.

Ł w M W lilH B §ia i»M A- Cmiselliego
II n
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g j  v i s ^ 'V i s  C z y s t e j ,  g

W — H W H
i  Zupełna zmiana prosramui M k l Prosram Hnjomy! I
L—1 U w aga! . M ow e d eb iu ty ! U w aga!

REROS—G im nastycy  E kscen trycy  HARRIS—siła i p lastyk*  
DOLLY i MOLLY A k ro b ac i G ro teskow i KOLISRI —zręczność 

i odw aga. OGNISTY CZARDASZ — K orp* d e-b a ie t 
BIM i BOM ‘—“•w now ym  re p e r tu a łse  oraz: w y stęp  całego  zespo łu  

W  ś ro d ę  d . 3 -go  m a ja , w  n ie d z ie lę  d . 7 m a ja  i w  p o n ie d z ia łe k  d . 8 m a ja  r. b.
D w a p r z e d s ta w ie n ia  o  je d n a k o w y m  p r c g r a m ie !

P o p o łu d n i  i w  e o  g o d z . 4 e j. W ie c z o ro w e  o g o d z . 8 rn. 15. K a sa  c z y n n a  o d  g o d z . 12 
d o  2 i o d  3 -e j z a ś  w  św ię ta  c a ły  d z ie ń .

smimi mmmn m sm t mm n
BSSB

W a ż n e  dla w s z y s t k i c h !
Z eg a re k  „ M O Z Ę  R“. Z e g a r e k  „ M O Z Ę  R“.

Z ap e w n ie  każdy  z czy te ln ików  n in iejszego  piem a sły sza ł 
o znanej szwajc. fab ryce zeg ark ó w  „M ozer". Uda*o nam  się z a ­
kupić w iększą ilość k ieszonkow ych  zegarków  , tej fabryki i ce lem  
p rędk ie j sp rzed aży  tak o w y ch , sp rzed a jem y  i w ysy łam y n a  prowin­
cję po cenie zniżone;, a m ianow icie  po  7.200 mk. za sztukę. Z e ­
g arek  ten  jes t czarny z  angielskiej stali, w ielkości jak  n a  rysunku, 
w erk  ankrow y na kam ieniach, w yregu low any  co do m inuty. P rzy  
zam ów ieniu  3-ch sztuk i w ięcej, liczym y no  7.000 m k za sztukę.

N o w o ść ! Z eg a rek  d la  P anów  i P ań  na ręk ę , o ryg inalnych  
fasonów  zagran icznych  niklow y, p o k ry ty  p raw dziw ą em alją , (a n ta • 
zyinie p rzed łużony , cz tero  i aześcio kańczasty  C ena as sztukę 
7 5u0 mk. R ów nież sp rzed a jem y  przez czas ogran iczony znajdu  
jące  się u  nas na składzie zegark i ’„C al!oit“ n a  ręk ę  ze skórzanym  
pask iem , n ik low e cylm dr. po  4 500 mk. T ak ież  p ierw szorzędnych  
fab ryk  an k ro w s po 6 500, 8 000 i 10 000 rak za sztukę. Z eg a rk i 
nasz® aą . w yregu low ane co do m inuty , sp rzed a jem y  z  gw arancją  
n a  dw a la ta . Z am ów ien ia  w ysyłanay n a ty ch m iast (m ożna naw et 
bez zadatku ). Z a m  ejsaow ych  p rosim y ad reso w ać  : A r t u r  R asz*
M n ,  W a r s z a w a .  W ie lk a  Ms 7 .
UWAGA: G dyby  zam ów iony to w ar nie o k aza ł się zgodnym
z n iniejszym  ogłoszeniem , obow iązu jem y się. p rzy jąć  go z pow ro tem

i zw rócić p ien iąd ze  natychm iast.

O ry g in a ln y  ro z m ia r  z e g a rk a .

N a g ro d y  za  d o b re  ro z w ią z a n ie  o trz y ­
m ali:

Z  S o sn o w c a : B r. Z ie n ta rs k a , L . C z e r ­
w iń sk a , M. C h w a s tk ó w n a , A la  L e o n tje w , 
M a ry la  F ija łk ó w n a , F e lic ja  Z a ro d ó w n a , 
8 - le tn ia  N iu tk a  z R a d o c h y , K ry sia  S a ­
w ic k a , A lin a  G z ik ó w n a , Ju la  N ie w ia ra , 
Z o śk a  D ą b k o w sk a .

Z  D ą b ro w y : H a n k a  K ru k ó w n a , B o-
g ó ś  S w ie rc z y ń a k i, I re n a  K a c z y k ó w n a , 
D a n u ta  C e lle ró w n a , M arycK na R e b e -  
s iń sk a , n r. 883223 .

Z  Z ą b k o w ic ; Ira  K a re k , H e la  K ry cz - 
k ó w n a , Z e n ia  N.

Z  C z e la d z i: S te fc ic  Ja w o re k  H .
D ę c z o w sk a , W a n d z ia  B e d n a rc z y k , J ó ­
z e f  P a c z y ń sk i, Ja n ia  M. z  P ia sk ó w .

Z  N iw k i: M. O k p isz e w sk a , L , H a-
la n ia , J a n e c z k a  L u d w ik o w sk a .

Z  K lim o n to w a : W a n d z ia  B u k o w iń ­
ska .
Z  D ań d ó w k i: M . Ł u k a sz e w ic z , W
B arsk i.

Z  M o d rze jo w a : D z ie ln y  P rą d o w n ik ,
W . W o ń c z o sz k i.

Z  G o ło n o g a : A n n a  S k o rk ó w n a .
Z  S a tu rn a : Ja n in a  M ik u lsk a , H e le n a

M a c ie j czyk.

Ostatnie wiadomości.
Genu®., C ziczerin p rzes łs ł 

do Fackv list z o św iadczen iem , 
że pon iew aż rz^d  rosy jsk i nie 
o trzym ał je sz e re  odpow iedzi 
n s  m em orandum  w a b ec  teg o  
u s tęp s tw a , k tó re  go tów  b y ł 
zrobić, cofa i pow raca  do  swej 
p ierw o tn e j propozycji.

L loyd G eorge ogłosił dekla 
rac ję  u rzęd o w ą, z p o w odu  li 
• tu  pap ieża , w zyw ającego  »o 
jaknajazybsxego zaw arc ia  po  
koju.

W  D eklarac ji Lloyd® G e o r­
g e  o św iadcza że hst p ap ieża  
w inien być zach ętą  d la  E u ro ­
py do zaw arc ia  pokoju z R osją .

— K atow ice. O głoszono o 
des.w ę p re ra  Ponikow skiego do 
ludności G  S ląaka

O d ezw a głosi, że w stan ie  
przejśc iow ym  p raw o w itą  w ła­
dzą  będU;e n aczelna ra d a  lu ­
dow a, poczym  w ład ze  obejm ie 
rząd  polaki.

Prero. Pon ikow ski w zyw a, 
aby  w okresie  p r-  iściow ym  
w szyscy  s tan ę li piny  N R S .  i 
u tw o rzy li jeden, front. W reszc ie  
wyraź- nadzieję, że  w szelkie 
m o carstw a do  k tó rych  P olaka 
się zw róciła, położą tasaę  zb ro d ­
niom  i zztn& chsm  na G. Ś ląsku.

P IE R W S Z A

Dąbrowska Fabryka
w y ro b ó w  z m a rm u ru  
k a m ie n ia  i c e m e n tu

o r a z

Pracow nia  
A rtyst.-R zeźb iarsk a

t - j

BBB

Dąbrowie fó r n isz e j  ^  
o s  R edenie.

P o m n ik i g o to w e  p o ­
le c a  z a k ła d  k am ie  

n ia rsk i

Jona Zagórskiego
S o sn o w ie c , u l. A le ja

T a m  w y k o n y w a  się  
m u ro w an ie  g robów  

o raz  w sze lk ie  ro b o ty  
k a m ie n ia rsk ie .

Wydział Ekspedycji Państwowego Urzę­
du Węglowego w likwidacji w Sosnowcu

podaje do wiadomości, Se dnia 2 maja r b o godzinie 10 ej 
rano w biurze Wydziału Ekspedycji P U W. przy ulicy 
Hallera Nr. 2 (dawniej Cerkiewna) na I ym piętrze odbędzie 

się sprzedaż przez publiczną" licy tację

ssmoehodu osobooego
marki FORD z zapasowymi częściami.

I  Refiekt&nci winni złożyć uprzednio wadjum w wysokości 40000 
■ mk , które po ukończeniu licytacji będą natychmiast zwócone.

2) stołów, materjałów i przyborów piś­
miennych, makulatury, druków, narzę­
dzi ślusarskich, wagi dziesiętnej, cho­
mąt, baniek na benzynę, starego że­

laza i t. p.
Bliższych szczegółów można zasięgnąć w biurze Wydziału 
Ekspedycji Państwowego Urzędu Węglowego przy ul. Halle­

ra Nr, 2 od 9-ej rano do 2 popołudniu.

m

w>
a s a :
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(P rzez te le fo n  z  W ar»za«ry;

— D ziś zeb ra ł się naczelny 
kom ite t do  walki z drożyzną.

—- Ks. b iskup  Sapieha odm o 
wił .przyjęcia o rd e ru  II klasy  
MP o lsk a  O d ro d zo n a" , vrobec 
teg o  rzed  postanow ił, że  kto  
ra z  oam ó  i przyjęci® jak ieg o ­
kolw iek oran*ru, w ięcej w yna 
g rad zan y  o rderam i nie będzie .

— S trajku ją w iększe fabryki i 
tram w a je

N e p lacu  T ea tra ln y m  tłum  
p o łam ał sz tandar k em u n isty cz­
n y  a ich ro zp ęd ził O  gadzinie 
I-ej odby ły  aię meetings PPS ., 
n a  p lacu  T ea tra ln y m  i N apo le  
ona, a le  już  aa i jed n eg o  ko 
m unisty  tam  nie było

Giełda urzędowa.
Dziś n® giełdzie vf»j *5m>w - 

akiej w alu ty  o b ce  notow ano:
M iijonów ka —  2200
D olary —- 4030.
Franki — 370.
F unty  azteriingt —  17.500
Marki niera. — 14.30
K orony austrjack ie — 0 52
Kcrorsy czeskie ™  78..

i Baczność! Pecana loKata kapitału!
20 domówi mieszkalnych
z  lokęlam i 4. 3, 2 i. 1 pokojnw yois, zbudow any ch  w 3 bło 
ki. jes t do sp rzed an ia  r«zem , g rupam i lob oddzieiu ie. 
W szystk ie  budynki znajdu ją  się w  s tan ie  dobrym , gdyż 
zbudow ane są p rzed  s»m ą w ojną. M ieszkania są  u rzą  
dzone w spó łcześn ie (w anny  i k lozety). Do każdego mie 
szkania należy  w y sta rcza jące  p odw órze i w  w iększości 

w y p ad k ó w  o g ródek
Bliższych szczegółów  udzie'® zarząd za jący  n au cz ' - 

ciel R udolph, T arn o w sk ie  G óry  (T arnow itz), H u g o str. 32. 
S to w a r z y s z e n ie  m ie s z k a n io w e  u r zęd n ik ó w  w  T. G. 

S p ó łk a  z  og r . od p . w  likw id acji.
sz b b :
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Wiosenne m odele na rok 1922 oraz  pasy  zdrowia: 
pooperacyjne, na ślepą kiszkę, przeciw rupturowe, 

jak  również biusty  nadeszły  z Paryża 
PRACOWNIA GORSETÓW

St. Chorzeiskiej
w  S o sn o w c u , P i łs u d s k ie g o  14.

1  iS ą T  N O W O SĆI1! |
BBSaSS5HS®BIBHBBSaS3



!!Na sezon wiosenny i letni!!
Nie przepłacajcie! Kapujcie tylko z pierwszych rąk!

Nie przysłuchujcie się opowiadaniom o zw yżce!
Zakupiw szy duży transport m ateriałów  b e z p o ś re d n i z fabryki, robiąc duże obroty han

d u T®my moz,not c J>rzeiE. ograniczony wysyłać każdem u pocztą za zal czeniem po 
cenach hartow nych: 3 m pełnej szerokości najnow szego efleganckiego m aterjału (czysta wet 
p sj w dobrym  gatunku, bardzo trw ałego i efektow nego w drobniuteńkie krateczki, ' o w yro­
bie jedw aono miękkim, m ezbędnem  dja każdego z Panów  lub Pań, którzy pragną zsooatrzyć 
się na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory: granatow y, zielo­
ny, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy, m elange i kowerkot. Z® 3 m etry 8100 mk na 
damski kostjum  3 /» metra  9400 mk

.oaooWv. ™tr.‘Tlsw 8 1'p'z,cb f‘b'yŁ • isk”"‘ -  3
MATERJAŁ SPECJALNIE NA LATO.

M aterjal najwyższego gatunku C, angielskie desenie najm odniejsze. Cena za 3 m etry 
I - 7u0 mk., 3 6 metr® 16 500- mk. Rzędzie ten m aterjal sprzedaw any po 7—-8 tys. za m etr.)

P O D S Z E W K I  i D O D A T K I  DO U B R A Ń .
Do każdego odcinka na ubranie dodajem y na żądanie zam awiającego pełny kom plet 

podszew ki porf m arynarkę; kamizelką, spodnie, do rękaw ów  i kieszeni za 2.900 mk. T ak i 
sam kom plet B w lepszym  gatunku 3.600 mk. i najwyższy C (angielska satyna) 5.000 mk.

N A  P A L T A  D E M I S E Z O N O  WE.
M aterjal „ D « m lk< ha palta  męskie wiosenne lub jesienne w najm odniejsze kolory jasne 

lub ciemniejsze (oprócz czarnego) kraty po lew ej stronie (bez podszewki). Praktyczne 
i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto dem isezonow e. 
Cena za m etr 6 000 mk., gatunek II 7 000 mk., gatunek III 8 000 mk. za 1 m etr (Na takie 
pako  potrzeba 2 i pó; m etra)

MA LATO!! NADZWYCZAJNA OKAZJA!! O ryginalne angielskie palta n ieprze­
makalne dna m ęzczyzn i kobiet m aterjsł nadzw yczaj trw ały, uszvty podług najnowszej 
mody, sprzedaw ane wszędzie po 25 000 mk, u nas 17 500 mk.

Również w ysyłam y znajdujące się unas na składzie kupony na spodnie e le ­
ganckie głaakie lub w krateczki po 3 000 i 4 000 mk.

K u p o n  n a  s p o d n i©  «g^st© w e ł n ia n e ,  czarne tło z paseezkam i i (do 
ubrań wizytowych) po 4 800 mk. i 6 000 mk.

K upon n# letni® m ęskie i dam skie płaszcze w najm odniejszych kolorach 
i angielskich deseniach i0 100 rók

S ztu czk i na d a m sk ie  sp ó d n ic e  w najm odniejsze kraty  lub pasy, również 
gładzie i we wszystkich kolorach po 3 200 mk.

S ztu czk i n a  blu zk i w najm odniejsze desenie i kolory po 2 200 mk.
Satuczki sp ® c |a ln ©  n a  le tn i©  su k n i©  „Tenis" pikowy Wyrób w paski 

czarne, lila,_ branżow e i niebieskie po 4.800 mk.
S zew ioty  (dam skie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angiel 

ssie m aterjały, podwójnej szerokości na suknie i kostjum y letnie oo 1850 mk. za 
m etr w e wszystkich kolorach

Chustka w najm odniejsze kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 165 X 165 
Cm' fD i i  * E**”- wyższego gatunku 4.000 mk., większego rozm iaru 5.000 mk. i 7 000 mk.

• K łocien k a  s l e r i i y  kolorowe i basie w najnow sze desenie na koszule Słowackiego, 
fartuchy i dziecinne ubranka itp. po 575 mk. za metr.

K o łd r y  » w .a pluszowe w dobrym  gatunku po 4 000, 6 000 i 9 000 mk. za sztukę.
G o to w e  d z ie n n e , le tn ie  - k o s z u le  m ę s k ie  z m ankietam i z dobrego  zefiru w na i 

m odniejsze de»f?,e  P° ,!90°  z® sztukę, V* tuzina 11.100 mk., tuzin 22 000 m k Takie 
sam e z francuskiego zefiru, cena za  sztukę 2.500 mk., -V» tuz. 14.000 m k , 1 tuzin 27.500 mk 
wgsystfcxe kolory.

H o s s i e  n o c n e  p o  1 .8 0 0  mk.. 2000 mk i 2.500 mk. (Stosunkowo do gatunku). K a­
lesony m ęskie po 1 600 mk., 1 900 mk i 2.200 mk. z® sztukę.

W ysyłam y natychm iast, m ożna bez zadatku za zaliczeniem  (płaci się arzy odbiorze) 
Z a  opakowanie i przesyłkę dolicza się 600 mk. (Niezależnie od sarny zamówienia).

w s e e fk ie g o  ryzyk a! Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż, jeśli tow ar się nie 
spodoba, takow y przyjm ujem y z pow rotem  i zw racam y pieniądze.

Z am ó w ie n ia  p r o  
simy ad reso w ać : Do sMadu t t a » s l i i e j  Spftłfei M r a fa k tu m i

W A R SZA W A , Z Ł O T A  21. 0 “©!. 17 1 -2 8 ).
^PlJ. przyjeżdżających _ do W arszawy, uprzejmie upraszam y o odwiedzenie naszego 

składu i osobista przekonanie, się co do gatunku tow arów  i cen.
O trzym ujem y codzienn ie  dużą  ilość podzięk o w ań  od naszych  PP . K lien tów  za w ysłan y  tow ar i po w tó rn e  z a ­

m ów ienie, w ob ec  braku  m iejsca podajem y  ty lk o  k ilk a  z nich:
S zanow ny Paniel S e rd eczn ie  dziękuję  za o trzym any tow ar. Jestem  b a rd zo  zadow olony  z tego  to w aru  i ł a ­

skaw ie p roszę, mi p rzy słać  jeszcze ten  sam tow ar d la. kolegi i rów nież  jeszcze u Panów  zam ów ią inni itd . L udw ik 
S anetra , Sucha, M ałopolska.

i v Pó IV! a te3 af o trzy m aJem - z k tó reg o  jestem  zadow olony  i sk ładam  Panom  se rd eczn e  p o d ziękow an ie . Mi-
c h a ł U b rzy łow sk i, Z ak o p an e , Sanatorium  C zerw . K rzyża, 16.3 22.

„Do W arsz . S p ó łk i M anufak tur11. P rzesy łk ę  o trzym ałem . Z  m ate rja łu  p rzesłan eg o  p rzez  P an ó w  jes tem  zu- 
p e łn ie  zadow olony , n a  dow o d  czego  upraszam  o n a jrych le jsze  p rz es ła n ie  jeszcze  raz teg o  sam ego m ate rja łu  gatun- 
ku  d . Z. pow ażaniem  ^ tan is ław  G eb el, nauczyciel, P iaski L u tersk ie , Z iem ia L ubelska.

Szan. Panie! M aterję  o trzym ałem  dn. 18.3 22, za  k tó rą  b a rd zo  dz ięku ję, bo  n ie  sp o d z iew ałem  się, że taka 
m ate rję  d o stan ę  od  Sz. P. Z  pow ażaniem  B artłom iej K arpiński, m aszynista ; B ronow ice W ielk ie, 19.3 22, (dale j n a ­
s tęp u je  zam ów ien ie  na  rozm aite  tow ary).

. . p trzym aną m aterj'ę dzięku ję, z k tó rej jes tem  b a rd zo  zadow olony  i p roszę  jeszcze raz p rzes łać  ta ­
kiej m aterji LJ m. i rów nież  3 i p o ł  m. na kostjum  dam ski, w  p rzy sz ło śc i zam ów ię jeszcze  dużo tow arów . Jeszcze  
raz  dziękuję i po zo sta ję  z g łębok im  szacunkiem , k reślę  się Józef W aw er, O św ięcim , Baraki W ygnańców  Śląskich. 22.3 22.

Z '' . .  7»a „ n a d e s ła n y . to w ar najserdeczn iej d z ię k u ję , . z jakości m ate rja łu  jestem  n a jzu p ełn ie j zadow olony
IN ow a G robla , i 8.3 22.

W szyscy nasi klijenci są zadowoleni, gdyż przy  wykonaniu zam ówień przykładam y w szel­
kie starania ku tem u W obec czego prosim y zw racać się do naszej firmy z pełnem  zaufaniem.

K o o p era ty w o m  i K ó łk om  i?olnaez^m dogo^n©

H B  gjfgi
|  D R O B N E  O Q L O S Z E K M .  §

P o są d ^  i prac©
10 mk, za w yraz. I

p k s p e d je n tk a  poszukuje zajęcia. Dą- 
*-J brow a, kop. F lora" W iśniewska.

1-3
D u ty n o w a n a  b iuraliska z d łuższą  pre- 
Ł ^  ktyką poszukuje posady od  zaraz. 
Ł askaw e oferty  pod „B iuralistka” Iskra 
D ąbrow a. 2-3

A p tekarsk iego  pom ocnika lub ucznia 
z praktyką poszukuie ap tek a  j .  Z a

łuskiego w Bobrownikach 
dziec.

poczta Gro 
2-3

ftuptuo 1 s p r a e d a t
20 m k. za w yraz.

Szofer - mechanik
z d ługo lc tn ię  p rak tyką, obznajm iony 
dok ładn ie  z m ontow aniem  m otorów , m o­
że prow adzić zak ład  m echaniczny, p o ­
siada ch lubne  św iadectw a, poszukuje 
odpow iedniej posady. Ł askaw e zg łoszę ' 
nią. D ąbrow a, S ław kow ska 9. Augusty* 
nopolski. 1-3

Do sprzedan ia  łó żk a  dębow e. W iej­
ska 11 m. 12. Sosnow iec l i

araz do sprzedan ia  m eble, otom ana, 
kredens, k rzesła  dębow e, bufet skle­

pow y, b ieliźniarka, szafa, m aszyna do 
szycia, para  > anik, łóżka  dębow e, żelaz­
ne z w idokiem , dziecinne żelazn e , stó ł 
duży rozsuw any, leżaki ogrodow e, krze­
sła  ogrodowe. Pogoń, N ow opogońska 27 
A ntczak. j-!

|T '|o  sp rzed an ia  kom ple , naczyń ko- 
w alsk ich  Sosnowiec, Now opogoń­

ska 13 K. S a ls , 2-2

W y d a w c a  i r e d a k t o r ;  W i k t o r  M o a s i o r s k i .

N iezw ykła okazja! 5 0  proc. taniej!
K to pragnie ub ierać się ła d n ie , gu stow n ie i o 50  prcc. taniej niż 

indziej, n iechaj zaraz k orzysta  z pierw szorzęd n ej

Pracowni ubiorów m ęskich

I- W a ssr ia przy ul. M odrzejow skiej 8., 
o b ok  ochronki dom  w łasn y , w Sędzinie

W ykonyw uje s ię  rów n ież  z w ła sn eg o  m aterjału  ubiory: m arynarkowe, i 
k ietow e, surdutow e, sm o k in g o w e, frakow e, sp ortow e i t. p . na czas umówi 
n y  starannie i so lid n ie  w ed łu g  najn ow szych  żurnali.

25000 mk. nagrody.
Zgubiono weksel wystawiony przez  B. E rnsta w S( 

snowcu, na sunnę 800000 m k płstny  dnia 18 m aja 1922 r „ 
zlecenie Sz. Szolowiczą i żyrowany przez  tego ostatniej 
•Łaskawy znalazca proszony o zwrot za’ powyższą nsgrot 
pod adresem . Sosnowiec, M odrzejew ska 12 Szolowicz. Wazę 
kie zastrzeżenia o unieważnienie tego wekslu poczyniott,

liii iSsrSe-itoieii®
p rzy  Ż w iązku  b . W ojskow ych

|  Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 30 (w podwórzu)
|  |  przyjm uj© w saeS k ie  ro b o ty  w  a s k r e s  m a la r  - 
■ |  s tw a  w c h o d z ą c e  p o  cen ach  b. p rzy stęp n y ch . i
u i&msMaaHaggsEijSsiaaiSBagisisg s a i s a z g

K to ch ce  m ie€ z e  s ta r e g o
now y k ap elu sz ,'n iech  p rzy n o si na  ul.

Niemiecką Hr. 10 w Sosnowcu,
gdzie  p rzefasonow uje  się m ęskie  
i dam skie słom iane , sz tyw ne k a p e ­
lusze, czego n igdzie n ie p o tra fią  
zrobić. P rze to  p ro szę  przynosić  do 

m nie ro b o tę .

U W A G A  : Z u p e łn ie  zn iszczone
k ap elu sze  słom kow e p rzerab iam  na 
najnow sze  fasony.

Z  pow ażaniem

ZYLBERGLAJT
Sosnowiec. Niemiecka Nr. 10

JZ" upię parę  taczek  używ anych lub  no- 
**■ w ych, bez kó łek  m ogą być ż e laz ­
ne. O ferty  do „Iskry*4 Sosnow iec pod 
T aczki. 2 3

Bilord kręgśelkow y 
W iadom ość „Iskra

sprzedam  zaraz. 
D ąbrow a. 4 5

KRAWIEC 1ĘSKI

! t a y k  Grochem
SO SN O W IE C  

ij M o d r z e j o w s k a  2S
(w  podw órzu)

I wy ko iły w a wszelkie obsta 
| lunki z m ateriałów  
| snych i pow iew onreh, we 
| dług najnow szych fasond^
|  CENY B A R D ZO  PRZYSTĘPNI 

R obo ta  i w ykonanie  so lidnej

O u r  iziński W incenty  zgubił paizj 
_ rosyjski na atącji w Dąbrowie. 

W a l u s k i  S tanisław  zgubił ksiąźec 
z K asy C horych, w y d a n ą 1 p] 

k o p aln ię  „K oazeiew 44. i

W /a n n y  i nasiadów ki sprzedaję  i wy- 
najm uję. Pogoó, Średnia Nr, i 5 

A. Heese. 2 6
O p rzed am  sklep z u rządzeniem  i jed- 
^  nym -pokojem W iadom ość W ysoka
Nr. 10. ' 5 5
Ą/Totor naftow y o sile 10 koni m ało 

używ any d o  sprzedania. Z aw iercie  
ul. Nowa 34. Z akłady  M echaniczne d la 
p rzem ysłu  ro lnego K idaw a Gorgon

6 6
T raw ki szkolne są do  sprzedania. Tar-

O z m u l Pozm ante zgubił portfel, 65 
paszport wyd. przez Magistrat 

Sosnowca, kw it od  zap łaty  daniny, ki 
ki z K asy chorych

Jaskuła  zgubił tymczasową J 
tym ację w ydaną przez 'Urząd-gm 

Skała  pow . O lkusz.

?uskow icz H yn  M ordka zgubił] !  
po rt niem iecki i kartę  powolat 

wyd. przez PK U  Bądzin.

gow a 2 Gimrmzjum 3 3

A bram  Rabinowie?, zgubił dowód o 
* A biaty wydany przez Starostwo 
dzińskie za Nr. 944, który  uniewaf

L o k a l e
20 mk. za w yraz.

p o s z u k u ję  kaw alerskiego pokoju  ume- 
* blow anego z osobnym  w ejściem  o 
ile m ożności w  śródm ieściu za dobrem  
w ynagrodzeniem  Ł askaw e zgłoszenie 
pod „Sam otność4* do A dm inistracji Iskry

2-3
P o k o jy

um eblo'ivanego przy  rodzin ie  z u trzy ­
m aniem  lub  bez  w  Sosnow cu lub Bę­
dzinie poszukuję. Ł ask aw e  zg łoszen ia  
„Iskra44 B ędzin d la E. S.

jSJTowak Franciszek zgubił książkę t 
sy Chorych w ydaną p rzez  kop. „P 

ryż44- m d
sg m ęła  suczka czterech  miesięczn 

—* żó łta  pyszczek czarny uszy do 
rasy wilczej wabi się „A za44. Pio? 
odprow adzić za nagrodą. A leja Nr. 
Kosicłkow aki w przeciw nym  zaś ra? 
będę ścigał sądow nie, 1*2

rzem iński E dw ard  zgubił ksią̂  
^  zw olnienia w ydaną p rzez  PKU. 

dżin i paszport w ydany przez Magi»t 
w Sosnowcu.

Z g u b i o n e
10 mk. za  w yraz.

| >  sp rzedan ia  pó łto re j morgi ziem i z 
obsiew em  i łą k ą  w D ąbrow ie przy 

kolei D ąbrow a— Zagórze. Bliższych w ia ­
domości udzieli Icek Brukner, D ąbrow a 
ul Fabryczna Nr. 30. 1 2

O k rz y p ce  do  sprzedania. W iadom ość 
Sosnowiec, A leja 23 Kurpiński l 2

O o lw a g a  jednokonna o d n o y  ona zaraz 
do sprzedania  W iadom ość ul. P ił­

sudskiego 108. 1-3
O p rzed am  harm onię pó łtonow ą o 10

12 basach, 25 klaw iszy Stamirow-
skiego w  dobrym  stanie i row er ostre
koła. Pogoń, F lorjańska 2§ 2-2^ — in ||< t n
! C UP*ę p8a ^ ° 8P°®arczeS° wóz i-brycz-

kę W iadom ość .Jsk ra44 Sosnowiec.
2-3

Chm ielnicki A lter Icek zgub ił kartę 
dem obilizacji, v/y$laną przez PK U  

Będzin, kategorji C 2. 3-3
p a j i  Kac Kon zaginęła legitym acja w y ­

dana  przez M agistrat m, 1 Sosnow ca 
podczas pożaru w dniu 26 stycznia rb. 
w nieruchom ości przy ul. D ęblińskiej 
Nr. 7. 2-3

Józef Komodę? zgubił kartę  re jestraoy j 
ną  od sam ochodu cię arowego, m ar 

ki „suairofiata44 w ydaną  przez  D two 
w ojsk sam ochodow ych w W arszawie. 
Ł askaw y znalazca raczy zw rócić, So 
snow iec, M ałachow skiego 32. 2 3

anaś S tanisław  zgubił kartę  pobytu 
w ydaną przez kop. t9\& iktor,ł Milo*
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P  dm undow i K ijew skiem u skradzioi 
paszport ś różne dokum enty 9" 

k ilkaset m arek. U prasza  aię o 2wr̂  
dokom entów . 1 I

A  n toni G rabow ski zgubił portfel 
Jr~% pieniędzm i oraz paszport wy^1 
przez M agistrat w Sosnowcu.

ębczyńska 'Emilja zgubiła  do  wód o* 
^  histy , w ydany przez Magistrat 
Dąbrowy. Z w rócić „Iskra44 Dąbrowa*

p ra n c is z e k  W ałek, 
k zgubił książkę 
26840.

gm ina Ożarowij 
kasy chorych^ J

T ^om esz  Pow rcźnik zgubił kartę P01J 
łan ia  w ydaną p rzez  PKU 

chów, dowód osobisty, w ydaliy Pf 
gro W ielko Zagórze. ; ■

B
wsce.

U ó  ż  i? ©
20 mk. za w yraz.

W /a in r a jc h  5^lam a zgubił wojskowy 
™  dokum ent zv/oInienia w ydany  przez 

PK U. M iechów . Zw rócić „Iskra 4 Dąbro- 
wa. 2 3
Izy d o r Bert zgubił kartę  zw olnienia wy* 
* dan ą  przez 2 Baon R adjo  teleg raficz­
ny w  Poznan.u, k tó rą  się uniew ażnia.
   2-2
O rz e je żd ż a ją c  z Sosnow ca do Będzina 
^ zgubiłem  św iadectw o przem ysłow o 
restauracyjne Nr. 1036. W iadom ość: W. 
Rojek w Grodżcu. 2 3
|7 u k sb ra u n e r  R ubin  zgubił k a rtę  powo- 
^ łan ia  w ydaną przex PK U. Będzin i 
książkę Kasy C horych i różne foiogra- 
fje. 2 3
<Qibielak L udw ik zgubił kartę  dem obi- 

lizacji, w ydaną przez 10 p u łk  arty 
lerji polowej w  Łodzi (rocznik  1896).

2 3

^Zdem obilizow any z w ojska ie*d 
£Ld obecn ie  b tz  wyjścia, prosiłby®   ̂
dzo kto by pożyczył 200.000 tys. ®8| 
n a  założenie przedsiębiorstw a. 
sp łaciłbym  w krótkim  czasie z Pr°c 
tern w edle umowy, z gwarancją. 
dom ienie przyjm uje filja  „Iskry4* 
za num erem  100. L
O rz y b łą k a ła  się suczka m ała,
* odebrać  za  zw rotem  kosztów,
ska 35. C ałuń  *1 j

Szko ła  p isan ia  na  m aszynie H. ^  
kowicza, Będzin, Sączew ska 29 u1 

pia ć na m aszynach system em  &iaf  
kańskim . W ydaje św iadectw a u c z n i<  

kończącym  naukę.

Baczność! Nowootwoi. >na praco^ 
w yrobów  koszykarskich, przyj*0 

obstaluinki i reperacje  oraz posiada 
sk ładzie kosze. Tom asz Gondzśfe Ą 
S ielce ul. Barbary 18.

Dmkmraim R, Monsieraki — Będzin.


